azeta Jirakowsk. 
„M 26. 


CZWARTEK 3 Lutego 1848 roku. 


Wychodzi codziennie oprócz niedziel i 
świąt uroczystych w Drukarni 
Stanisława Gieszkowskiego. 
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— Paryż 24 Stycznia. — 

Komitet balu reformy, 12 cyrkułu miasta Pa- 
ryža donosi, że pomimo środków jakie rząd przed- 
siewziął w celu ażeby pomienionv bal nie przyszedł 
do skutku,—takowy jednakże się odbędzie, i jest 
tylko odłożonym do zamknięcia rozpraw tyczących 
się adresu w izbie deputowanych, a to dla lego aże- 
by deputowani licznie na nim znajdować się mogli. 

„ Dziś rozpoczęły się rozprawy szczegółowe nad 
projektem adresu w i/bie deputowanych Ławy 
na których zasiadają członkowie były zapełnione, po. 
dobnież galerye dla publiczności i trybuny. Prezy- 
dent izby przeczytał pierwsze paragrafy projektu, a 
po nim wsiąpił na trybunę p. Gautbier de Rumilly 
deputowany lewego środka. Ten wystąpił z mową 
przeciwko rządowi, którą możnaby nazwać filippiką 
najeżoną zarzulami wszelkiego rodzaju. Głównym 
przedmiotem jaki sobie mówca obrał, był stan rol- 
nictwa weFrancyi, które tenże jako w najwyższym 
stopniu opuszczone wystawia. Obwiniał on rząd 
o hrak przezorności i troskliwości co do środków 
wyżywienia. Już bowiem w r. 1846 trzeba było 
wiedzićć o tém ile przyniósł zbiór w czasie żniwa 
w każdej gminie. Rząd jednakże zaniedbał poczy- 
nić siósowne kroki w swoim czasie, i dla tego sam 
Jeden nie poznał stanu rzeczy. Gdyby był rząd u- 
stanowił od tak dawna już nadaremnie żądane izby 
BoSpodarcze, Lo bez trtdniósei mianoby dziś jaknaj: 
oakładniejszą wiadomość w Lój mierze, a krajowi 

awdi oby się było wiele cierpień. „P. Darbley 
dotyczzę miejsca powstając, uczynił rządowi zarzut 
kle n Ri się wymuszonych cen złoża, które zwy- 
deni czasu! przez zabiegi maklerów. są powo- 
rage owo. podwyższania i spadania ceny zbo- 

. >w. Takowym nadużyciom winien był 
rząd dzielnie zan: 4-2 AN ) Hg 
R oce pobiedz © Minister rolnictwa i han- 
tém E ardane gae takowe obwinienia a przy- 
aaen p wi ni na przezorności, ani na tro- 
tnt, a e ! Mezbywało, albowiem caracznie 
p (| ODOWIĄZANI SĄ zdawać sprawę co do pro- 
dukcyi rolnictwa. ŹZniwą z r. 1846 obiccywały z 
początku wielkie korzyści, a nawet i wkońcu sier- 


we wrześniu okazało się, że skutek nieodpowiedny 


oczekiwaniom. Od tćj chwili rząd obmyślił nowe 
środki. Wprowadzanie zboża z zagranicy zostało 


dozwolonóm bez cła wchodowego. Ten zaś środek 
był użyty bez hałasu, gdyż tak uczynić należało. 
Gdyby bowiem rząd był nie użył téj ostrożności, to 
byłoby się złe jeszcze” pogorszyło, i postrach padł- 
by na mieszkańców, którego skutki byłyby nieobra- 
chowane. Rząd działał z przezornością i rozwagą. 
Gdyby był postąpił inaczej , byłby niepotrzebną wznie- 
cił ohawę i niespokojność umysłów. Oskarżają rząd 
francuzki o nieprzezorność, a czyliż Niemcy, Anglia, 
Szwaj-arya i Włochy lepićj sobie w tym wypadku 
poradzili? Należy więc oddać hołd prawdzie, przy- 
znając, że wszystkie te państwa w czasie kryzy, 
więećj ucierpiały aniżeli Francya. „Tu minister wy- 
kazał stan wchodowy zagranicznego zboża począw- 
szy od 4 września 1546, aż do końca roku P. E- 
mil Girardin powstał utrzymując“ że zorzucając rzą- 
dowi brak przezorności, zbyt mało powiedziano, — 
albowiem rząd zasługuje na wiele ważniejszych za- 
rzutów: Od lat bowiem 17, nic zgoła rząd nie u- 
czynił, ażeby powiększyć płody rolnictwa z zastoso- 
waniem do wzrastejącećj ludności. Nie nie uczynił 
dla ustalen:a kredytu ziemskicgo-- nic dla hipoteki, 
nie dla dróg i t. d. Zalm, mówca poprzedni u- 
ważał rzcez tę z bardzo płytkićj strony. On zaś, 
(Girardin) demaga się od urzędu zdania rachunku 
za swą nieczynność 17 letnią pod względem rolnic- 
twa Na to mmister handlu i rolnictwa odpowie— 
dział zbijając zarzuly p. Girardin.— Gdy przyszła do 
głosowania. Art. 1. został większością głosów przy- 
jely, Art. 2 tyczy się tylko finansów. P Lefort 
Goussolin dowodzi, że w finansach panuje zawi- 
kłanie i nieład. P. Leon Faucher podebnież twier= 
dzi i dowodzi, że warunki oslatnićj pożyczki, zbył 
są dła kraju uciążliwe. P, Jules de Lasterie podo- 
bnież rozszerzał się o złym slanie finansów i przy 
odejściu poczty był jeszcze na trybunie. 

W skutek złych wiadomości z Sycylii, papiery 
dziś mocno padły. Akcye kolei żelaznych nieró— 
wnie wyżćj stały, aniżeli papiery państwa. 

— Londyn È Stycznia. — | 
P. Gebden wyraża się w pewnym liście prze- 


ciwko powiększeniu wojska. Już to prawie (mó- 
wi on) cała generacva ludzi wymarła, od czasów 
ostatnićj naszćj wojny z Francyą tak krwawój, a 
tak bezrozumnój! Przeszło 60 milionów ludzi w 
obudwóch tych państwach poszło do grobu, a nie- 
mieliżbyśmy się spodziewać, że i cokolwiek naszćj 
narodowćj nienawiści z nimi razem pochowaliśmy? 
— Rzym 16 Styczuia. — 

Kardynał Antonelli, jako prezydent Konsulty, 
wręczył Ojcu S. adress, w którym zamieszczono 
prośbę o stósowną do okoliczności reorganizacyą 
wojska. Sekcya wojskowa złożyła w tym przedmio- 
cie swoje sprawozdanie ,—gdzie między inneini po- 
stanowiono powołać do służby wojskowćj wszyst 
kich odznaczających się oficerów sztabu tak krajo- 
wych jako i zagranicznych. Na głównóm zebraniu 
sę konsulty, miano orzec stanowczo w tym przed- 
miocie. 

— Neapol 14 Stycznia. — 

Król w czasie polowania w Licola przyjął ła- 
skawie wiele prośb które mu zostały wręczone. 
W Pozzuoli przyjmowano Monarchę wspaniale, 

Z powodu iż król dotąd nie dał atmnestyi jak 
się tego spodziewano na dzień urodzin Monarchy, 
zdaje się rż tak w stolicy jako i po prowineyach 
powstać może wielkie nieukontentowanie, W ogó- 
le wiadomości dotąd są zaspakajające oprócz mało 
znaczących wypadków. W Eiwano między Neapo- 
lem a Caserta zbuntował się lud przeciw Magistra- 
towi i popalił papiery. Dziś rano czytano po wszyst- 
kich rogach ulie stolicy wielkiemi literami napi- 
sy: 'V Imie Boskie! Palermo i c»ła Sycylia jest w 
powstaniu. Król posyła statki swoje parowe i swe 
wojska .— Ludu Neapolitański! Uzbrój się w kamie- 
nie i noże - uderz na pałac królewski i weż to, co 
ci się należy. Rozumie się że policya niezanied— 
buje niszczyć natychmiust podobnych odezw zbrod- 
niczych. 

Parostatek „Vesuvio“ który przybył wprost z 
Palermo do Genui pod d. 19 Stycz. donosi co na- 
stępuje: Wypadki w Syrylii są nader zasmucają- 
ce.--Lud spodzicwając się zawsze oczekiwanych re- 
form, zachowywał się dosyć spokojnie aż do 12 b. 
m. zas upłynął, rząd zaś st:le trzymał się zasad 
coraz surowszych. Gubernator zaś tak dalece zau- 
fał mniemanćj spokojności, że d. 12 na cześć uro- 
dzin króla Jmei postanowił dać ucztę. Jednakże z 
zaproszonych osób nikt nie przybył „— przed pałacem 
zaś ukazało się zbiegowisko ludu, które zpoczątku 
wprawdzie siłą zbrojną rozpędzone, ale o godzinie 
3 po południu wzburzenie doszło do nsjwyższego 
stopnia. Rozszerzano wieści jakoby Papież pozwo- 
li} przez swe państwo przejść 30;000 Austryaków 

rzeciwko Neapolitańczykom. Zbrojnijeźdcy pędząc 
koni przez miasto i przedmieścia głośno wzywali 
lud do broni. Oprócz ludności w Palermo która 
powstała w massie wielkie jeszcze niało do miasta 
przybyć mnóstwo buntewniczych wieśniaków. —Mó- 
wiono że ich przybyło 40,000 co oczywiście zdaje 
się być przesadzonóm — powstanie wybuchło naczte- 
rech punktach w tójże samćj chwili. Wojsko dało 
ognia, przy czém zginęło około 50 powstańców — 
jednakże w końcu zmuszone było uledz przemocy 
gdyż mając przed sobą nieprzyjaciela, rażeni bylio- 
prócz tego z okien i dachów rozmaitą bronią rzat- 


ną -—- rzęsisto kropieni prócz tego ukropem. Z te- 
go powodu załogi cofnęł» się z Miasta obozując 
pod gołóm niebem! Więźniów uwolniono, a eyta- 
delle i artylerya dostały się w ręce buntowników. 
Takie są podania tulejszych dzienników o tym sma- 
tnym wypadku. Parostatek „Vesuvio“ nie mógł w 
Palermo złożyć swoich towarów i musiał bezzwło- 
cznie powrócić do Neapolu, dokąd również przy- 
był i Gubernator stolicy Palermo.  Podobneż sce- 
ny zdarzyły się także w Foggia, Bari, Monteleone, 
a podobne i w Messynie, Cataneii innych tniastach. 
Jakkolwiek wieści te mogą być przes«dzone, je- 
dnakże okazują się te opłakane wypadki nierównie 
groźniejszemi i godniejszemi uwagi, aniżeli poprze- 
dnie zaburzenia? To jednakże czerpane jest z pe- 
wnych zródeł otrzymanych z Neapolu pod d. t5 b, 
m W Neapolu, gdzie lotem błyskawicy te wieści 
się rozbiegły, panowało ponure wzburzenie umysłów, 
i jedynie bagnety gwardyi szwajcarskiej wstrzymy- 
wały wybóch. W dzień powstania ludu w Paler- 
mo, król Jmci który zdawał się niczego niedomy- 
Ślać, raczył odwiedzić teatr San Carlo. Publiczność 
dowiedziała się o tóim--a wkrótce ukazało się wie- 
le osób, które dotąd nie miały zwyczaju odwiedzać 
opery San Carlo. W czasie więc przedstawienia 
powstań wielki lumull, a z parteru zabrzmiały lak 
szczególne wołania do loży królewskićj, że monar- 
cha opuścił teatr. 


— m tr- 


JENA i AUEKSTAEDT. 
Z historyi Konsulatu i Cesarstwa. 
(przez Thiersa). 
(Ciąg dalszy.) 


Nareszcie monarchia pruska w trzydzieści dni 
rozbitą i zniweczoną została. Jakąż więc zaporę 
widzieć miał swoim zamysłom ? Szczątki wojsk sprzy- 
mierzeńców , połączone w Prussach Wschodnich z 
dwudziestu pięciu tysiącami Prussaków , nie przed- 
stawiały tak groźnego niebezpieczeństwa dla niego. 
To též pisał do arcy-kanclerza Cambaceresa: „ko 
wszystko dziecinne igraszki, którym trzeba koniec 
położyć; a tym razem tak się okało moich nieprzy- 
aciół zawinę, że skończę ze wszystkiemi.* Napo- 
Ltd postanowił zalem posanąć wojnę tak dalece 
żeby wymódz pokój na wszystkich mocarstwach, 
a wymódz go równie świetnym jak Lrwałym. 
Wprawdzie trudno go było wydrzeć Anglii, co bro- 
niona Oceanem, uniknęła dotąd jarzma Europie gro: 
żącego. Napoleon powiedział już sobie że przez 
ląd władać będzie morzem, iże jeżeli Anglicy zechcą 
zamknąć mu morze, on im ląd zamknie. Doszedł: 
szy nad Elbę i Odrę, utwierdził się bardzićj w tój 
myśli; uporządkował ją w swój głowie, i napisał 
do brata swojego Ludwika, do Lolandyi: Odzyskam 
kolonię lądem. Wśród wrzenia umysłu jakie w 
nim sprawiły powodzenia niesłychane w wojnie z 
Prussami, wzbił się do najkolosalniejszych myśli ja- 
kie w życiu swojem począł. Najprzód przyrzekł so- 
bie zatrzymać w zakładzie wszystko co zdobył, i 
wszystko co jeszcze zdobędzie, dopókiby Anglia nie 
powróciła Francyi, Holandyi, Hiszpanii, zabranych 
przez siebie kolonii. Postanowił wszystkie państwa 


stałego lądu uczynić odpowiedzialnemi za politykę 
angielską, i położyć za pierwszą i główną zasadę u- 
kładów , że żadnemu z nich nie powróci nic z za- 
borów swoich. dopóki Anglia nie odda całości lub 
stósownćj części morskich swoich zdobyczy. Dwóch 
wysłańców pruskich na układy, pp. Lucchesini i 
Zastrow, przybyło do QGbarlottenburga, prosząc o 
rozejm i pokój. Kazał im odpowiedzieć przez Du- 
roca, przyjaznego Berlińskiemu dworowi, że cosię 
tycze pokoju, ani rmyśleć o téin nie powinni, do- 
póki nie nakłonią Anglii do umiarkowańszych wi- 
doków i zamysłów, i że Prussy i Niemcy zatrzyma 
jako rękojmię powrotu tego co Anglia zabrała mo- 
carstwoim morskim; rozejm zaś a raczćj zawiesze- 
nie broni gotów jest udzielić, pod warunkiem że 
natychmiast wydaną mu zostanie linia na którćj chciał 
zimować, a następnie oprzeć przyszłe działania 
swoje, to jest linia Wisły. Stósownie do tego żą- 
dał żeby mu oddano natychmiast warownie na Szlą- 
sku, mianowicie Wrocław, Głogów, Szwidnicę, 
Klacko, i wszystkie warownie nad Wisłą. to jest 
Gdańsk, Grudziąż, Toruń, Warszawę, grożąc że 
gdyby mu ich niewydano , to je sam w kilka dni 
zabierze. 

W tym zamiarze zwyciężenia morza przez ląd 
pozbawiając Wielkićj Brytanii wszystkich sprzymie- 
rzeńców, i zamykając jćj wszystkie porty stałego 
lądu, należało przedewszystkićm i to bezzwłocznie 
wzbronić jéj przystępu do rozległych brzegów zaj- 
mowanych przez wojska fraacuzkie. Napoleon już 
san, i przez Prussy, zamknął im ujścia Emsu, We- 
zery i Elby. Naturalne i słuszne było to zaslóso- 
wanie. prawa podboju, gdyż podbój nadaje wszyst- 
kie władze najwyższe, a mianowicie prawo zamy- 
kania portów, lub przecinania dróg w zdobytym kra- 
ju, taka zaś surowość nie może żadną miarą ucho- 
dzić za pogwałcenie prawa powszechnego. Ale 
wzbronienie przystępu na Ems, Wezerę i Elbę na- 
der niedostatecznym było środkiem do osiągnięcia 
celu, jaki sobie zakładał Napoleon: gdyż pomimo 
najściślejszych straży na brzegach, wprowadzonoto- 
wary angielskie kontrabandą, nietylko do Hanowe- 
ru, ale do Holandyi, którćj rząd zostawał pod bez: 
pośrednim wpływem Napoleona , do Belgii zamic- 
nionej przecież w francuzką prowincyę. --- Zresztą 
po zamknięciu Emsu, Wezery, Elby, towary te 
wehodziły przez Odrę, Wisłę i następnie z półno- 
cy szły na południe. Wprawdzie drożały przez to 
ogromnie, ale konieczność zbywania przytmuszała 
kow didia jeepa p ledwie pokrywają- 
tójn m va GAU A I ransportu. Czuć się 2a- 
przeciw 4 a potrze ja użycia surowszych środków 
ślał m A angielskim, a Napoleon nie my- 

się przed nimi. 

ju nada AME? upoważniała do wszelkiego rodza- 
stono iena O WOS przeciwko jéj handlowi po- 
RY Madz rczajnęgo środka, i najmocnićj 
stoki który nt 8 narodów przyjęte powszechnie, 
to już powiadaliś ano blokad na popierze. Jak 
juz powiec siny wielokrotnie, u większćj części 
morskich narodów zasadą jest, że każdy neutralny, 
ia llaga aaran do wojny toezącéj 
3 portów ui Da i y Swami, na prawo żeglować 
jednego io portów drugiego, przewozić 


wszelkie towary, nawet nieprzyjacielskie , wyjąwszy 


wszakże kontrabandę wojenną, to jest broń, amu- 
nicyę i żywność przysposobioną na użytek wojska. 
Swoboda ta ustaje dopićro kiedy idzie o warownię 
morską, zamkniętą przez siłę morską tak żeby blo- 
kada skuteczną była. W takim razie uprzedza się 
o blokadzie, a wolność wchodzenia do blokowane- 
go miasta dla neutralnych ustaje. Lecz jeżeli w 
ścieśnieniach do swobody żeglowania wprowadza- 
nych, nie zatrzymamy się u tój pewaćj granicy, to 
jest obecności siły morskićj skutecznćj, toć można- 
by wówczas pod pozorem blokady, wzbronić przy- 
stępu do wybrzeży całćj kuli ziemskićj. Anglia u- 
siłowała już przekroczyć granice rzeczywisićj bloka- 
dy, utrzymując że wysłaniem kilku okrętów, nie- 
dostatecznych liczbą do zaparcia przystępów nad- 
morskiego miasta, nabywa już prawa ogłaszania 
biokady. Ależ uznawała nakoniec konieczność o- 
becności jakiejkolwiek siły przed blokowanym por- 
tem. Teraz już nie zatrzymywała się u tój granicy 
i tak nieokreślonćj, i podczas chwilowego zerwa- 
nia z Prussami, wywołanego objęciem w posiada- 
nie Hanoweru, odważyła się wzbronić wszelkiego 
handlu neutralnym, u brzegów Francji i Niemiec, 
od Brestu aż do ujść Elby. Było to nadużycie sī- 
ły posunięte do najwyższego szczebla, bo natenczas 
prosty dekret angielski , nakładał interdykt na wszyst- 
kie części kuli ziemskićj które podobało się Anglii 
handła pozbawiać. 

To niesłychane pogwałcenie prawa powszech- 
nego, nastręczało Napoleonowi sprawiedliwy pozór 
do wprowadzenia przeciwko handlowi angielskiemu 
najsurowszych środków. Wymyślił dekret straszli- 
wy, który jakkolwiek gwałtownym wydawać się mo- 
że, był tylko sprawiedliwym odwelem za gwalty 
Anglii, a nadto tę miał zaletę że doskonale odpo- 
wiadał widokom Napoleona. Dekret ten w Berli- 
nie dnia 21 listopada (1806) wydany stosujący się 
nietylko do Francyi, ale i do krajów zajimo wanych 
przez jój wojska, lub z nią sprzymierzonych, to jest 
do Francyi, Hollandyi, Hiszpanii, Włoch, i całych 
Niemiec, ogłaszał wyspy Wielkićj Brytanii w s/unie 
blokady. Skutki slanu blokady były następujące: 

Wszelki handel z Anglią zabroniony był bezwa- 
runkowo; 

Wszelki towar pochodzący z rękodzielni lub 
kolonii angielskich, ulegał konfiskacie, nietylko u 
brzegów, ale mewnątrz kraju, u kupców do skle- 
pu go przyjmujących; 

„Wszelki list, z Anglii lub do Anglii, pisany do 
anglika lub po angielsku, miał być zatrzymywany na 
poczcie i niszczony; 

, Każdy anglik bez wyjątku schwytany we Fran- 
cyi lub krajach orężowi jćj podległych , zatrzymanym 
zostawał jako jeniec wojenny; - 

Wszelki okręt i statek, który przybył tylko do 
kolonij angielskieh, albo w którym bądź porcie trzech 
królestw, wzbroniony miał przystęp do portów fran- 
cuzkick lub podległych Francyi, a w razie fałszywe” 
go oświadczenia w tym względzie, ulegał konfis- 
acie; Ń 

Połowa dochodu z konfiskat szła na wynagro* 
dzenie kupców franeuzkich lub państw sprzymierzo- 
nych, które ucierpiały przez zabory angielskie: an- 
glicy zaś co się w moc Francyi dostawali wymie- 


niani być mieli za francuzów lub sprzymierzonych, 
"zabranych przez Anglię. (d. n.) 
PRZYJECHALI DO KRAKOWA 
Od dnia 31 Stycznia do dnia 1 Lutego. 


Rej Stanisław hr., Stotnicki Antoni, Kamie- 


niecki Jan ob., Maszewski Anastazy z Galicyi; — 
Borysowicz Henryk z Polski. 


Hyjechali z Krakowa. 
Frelich Jan , do Polski, 


Doniesienia Urzędowe. 


Cesansko KRÓLEWSKI 

Sąd Pokoju Miasta Krakowa Okręgu II. 

Na mocy Art. 52 o posiadłościach włościan usa- 
mowolvionych, i ba zasadzie Art 12. Ustawy Hipo- 
tecznój z roku 1844, wzywa mających prawo, do 
spadku, po Norhercie i Salomei Pankach włościani- 
nach we wsi Instylutowćj Zwierzeniec; z budynków 
pod Nr. 24 i morgów kilkunastu gruntu w gminie 
VIII. Okręgowćj, Miasta Krakowa składającego się, 
aby, z prawami swemi do spadku tego, w terminie 
trzech miesięcy, rachojąc od dnia pierwszego, w 
Dzienniku Rządowym umieszczenia, do Cesarsko Kró- 
Jewskiego Sądu Pokoju Ukręgu Il zgłosili. Po upły- 
nieniu zaś terminu rzeczonego, spadek takowy, Woj- 
ciechowi i Tomaszowi Paokom przyznacym zostanie. 
Kraków dnia 9 Stycznia 1848 r. 

A. Grabowski S. P. 
Maciejowski Pisarz. 


(3r.) 
N. 1312, 
SĘDZIA C. K. TRYBUNAŁU 
Miasta hrakowa i Jego Okręgu. 

Kommissurz upadłości handlu Michała Sla- 
towskiego w Sukieunicach w Gm. 1. Miasta Kra- 

kowa isluicjącego. 

Wzywa wierzycieli npadłego baudiu Michała Sta- 
towskiego, jako to: Salomeę z Szatkow skich Statow- 
ską, Bartla, Żelazowskiego, Gielga, Guwprichta, z 
Krakowa, Brnozlow i syn z Wrocławia, braci Berg- 
mann z Wrocławia, Kalmeyera z Wrocławia, Wer- 
kenthin wdowę w Kiistrzynie, Friesuera i syn z Wro- 
cławia, Seppelt w Wiistewaliersdorf , Seiler w Try- 
eście, Solt w Frankforcie, Caspar et Daniel w 
kabani, Tietze w Wrocławiu, Sihmiti i Mieth 
w Hamborgu, Aschard w Bruxelk, Rsgy w Trvje- 
ście, Weisker et Awenniiller w Walheim, Uhle et 
Scheibert w Sztetynie, Dilithey w Ñiedesheimie, Spor 
wer w Olawie, Mollinary i synowie w Wro bwin, 
aby przed podpisanym Sędzią U. R Trybunału Kom- 
missarzem Dpadłości, w Sali posiedzeń irgo% Trybu- 
nału Wydziału Ill., celem podania patrójnćj liczby 
Syndyków tymczasowych, w dniu 13 Moria b. r. o 
godzinie 10iej rano. zgromadzili się. 

Kraków u. 13 Stycznia 1848 r. 

(2r ) J. K. Krzyzewski 


Ner 20. 
Ces. -Rwó. Dyaeskcya OGóLNA SZPITALI 
Miasta Krakown. 
Z powodu nie deszlćj do skutku Lirytacyi na 


dostawę świec i mydła du Szpitala S. Łazarza ogło* , 


szoućj, (es. Król. Dvrekcya Ogólna zawiadowia Pu- 
bliczność , iż powtórna Licylacya na dostawę tych 
artykułów przez czas od ł Marva do końca Czerw- 
ca r. b. obbędzie się w jéj Sekretoryacie na dnia 


11 Lutego r. b. od godziny 11 do 1 z południa, 
przez deklaracye opieczętowane, w których licyta- 
jacy zamieszczą wyrażnie cenę, po jakićj artykuły 
le dostarczać będą i deklaracye rzeczone w miejccu 
i czasie do Łicytacyi oznaczonych; //adtum zaś zip. 
50 w Ces. Król Kassie Głównćj Śpitala S. Łazarza 
złożą , które tamże jako kaucya na pewaość téj do- 
slawy i aż do jéj ukończenia pozostanie, inoe wa: 
runki w miejscu odbyć się mającej Licytacyi każde- 
go czasu odczytać można. 
Kraków dnia 22 Stycznia 1848 r. 
Prezydujący 
K. Hoszowska. 
Sekretarz Tyralski. 
Ner 32. 
Qzs.-KnóLewska Dynegcya OGóLNA SZPYTALI 
Miasta Krakowa. 

Zawiadamia Publiczność iż na dniu litym Lu- 
tego b. r. od godziny 11 do Jéj z poładnia odbedzie 
się w Sekretoryacie C. KH. Dyrekcyi ogólnóćj Licyta- 
cya przez Deklaracye opieczętowane, na dosiawę 
Płócien różnego gatunku, Drelichu, Sukna, Koców 
letnich i zimowych, tudzież innych Elfektów na o- 
drież, bieliznę i pościel do Szpitala Sgo Ducha na 
rok 1848 potrzebnych, Wykazem przy warunkach 
Licytacyi domieszczonym objętych, a na złp: 2829 
gr. 13 ocenionych. — Życzący sobie przeto podjąć się 
léj dostawy, mają keklaracye swoje w miejscu i cza- 
sie powyżćj wymienionych złożyć w których wyraźnie za- 
mieszczą cenę, za jaką Effekta rzeczone niżćj sza- 
conku ustanowionego dostarczą, a vadium złp. 300 
kożden, w © K. kassie głównej Szpitala Sgo Ducha 
złożą , które tamże jako kaucya na pewność i aż do 
zupełnego ukończenia t6j dostawy pozostanie; o in- 
nych zaś warunkach, tudzież ilości i jakości dostar- 
czyć się mających Effektów, i galunkach prób „każ. 
dego czasu w miejscu do Licytacyi oznaczonćm , wia- 
dowość powezżmą. 

Kraków d. 22 Stycznia 1848 r. 
Prezydujący 
R. Iloszowski, 
Sekretarz Tyra/ski, 


Doniesienie prywatne. 


— 


Podpisany na zasadzie Reskryptu JWgo C. K. 
Kommissarza Nadwornego z dnia 3} Grudnia 1847 
r. Nro 5039. czynności lużyniera, Budowniczego i 
Majstra murarskiego z dniem dzisiejszym rozpoczy- 
nając,—0 ióm prześwietną Publiczność ma zaszczyt 
zawiadomić z nadmienieniem, iż mieszka przy Ulicy 
Sgo Jana pod L. 482. 

Kraków dnia I Lutego 1848 r. 
(2r ) F. Pierret, Budowniczy. 


